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Ks. Józef Prądzyński 
DOBRO ZAGROŻONE 


Świat przeżywa dziwny niepokój, udzielający się na wszy- 
stkie strony z ogromną łatwością dzięki niebywałym możliwo- 
Ściom komunikacyjnym. Radio zniosło właściwie granice prze- 
strzeni. Niebawem zmniejszy telewizja więcej jeszcze kulę 
ziemską. 

Nie dziw więc, że nowe myśli, które dawniej powoli zdoby- 
wały sobie zwolenników, opanowują dzisiaj ludzkość w mgnie- 
niu oka. 

Stan taki ma swoje dobre strony. Niewątpliwie jednak kry- 

je też nieznane dawniej niebezpieczeństwa. 
| Wspaniałe zdobycze wiedzy i wynalazki zostały wprząg- 
k nięte w walkę ideową toczącą się obecnie. Zorganizowany, wo- 
jujący, bezbożniczy komunizm rzuca wprawdzie miliony ludzi 
= na pastwę głodu i nieopisanej nędzy, ale nie żałuje olbrzymich 


| Środków na propagandę swej ideologii. 


Z dnia na dzień, z godziny na godzinę rośnie natężenie 
walki, której najbliższym celem strategicznym jest zdoby- 
cie młodzieży. 

Rzecz zrozumiała i starsze pokolenie, pamiętające inne 
czasy, przeżywa zawód ideowy, porównując stan rzeczywisty 
= Z obietnicami z przed lat kilkunastu. 

ć Trzeba więc oddzielić młodzież od tej niepewnej już, wy- 
 Czerpanej zresztą generacji i zdobyć ją niepodzielnie dla ruchu 
omunistycznego. 

Młodzież pozbawiona tradycji, znajomości tego co było, 
, skrupułów sumienia, doprowadzona do zupełnego zdziczenia 
= Moralnego, ma się stać narzędziem powolnym do przeprowa- 
dzenia celów komunizmu. 

Siedzibą dawnej kultury i cywilizacji jest przede wszystkim 
Europa. Ją więc trzeba zanarchizować, obrócić w gruzy, aby na 


nich wznieść nowy porządek rzeczy. Obojętnie, że całe narody 
zmarnieją, że całe pokolenia będzie trzebiło barbarzyństwo, 
zbrojne w nowożytne środki walki, byle sztandar komunizmu 
zapanował i trzymał w niewoli dotąd nieznanej całą ludzkość. ` 
cenę 


Dlatego to zostało rzucone hasło: za wszelką 
trzeba zdobyć młodzież! 

Obecny rok poświęcony rozwinięciu dawniej już przygoto- 
wanych planów, będzie niejako rokiem krytycznym 

Rzuci się pieniądz. Zjawią się całe nawałnice pism i arty- 
kułów, ulotek, broszur. Przede wszystkim jednak nie będzie 
organizacji, do którejby nie wsuwano b. zręcznie agentów z za-- 


daniem powolnego jej zdemoralizowania i rozprzęgnięcia oraz | 


ostatecznego pozyskania dla siebie członków. 

Baczność więc! Sokół dzierzy ważną placówkę. 
wolno mu ani piędzi z niej zaprzepaścić. Jeżeli praca nad mło- 
dzieżą nakładała zawsze brzemię ogromnej odpowiedzialności 
przed Bogiem i narodem, to w czasach obecnych wzrasta nie- 
słychanie jej ciężar. 

Nie starczy mieć piękne hasła na swej tarczy! Wszyscy 
muszą z całą powagą otoczyć młodzież sobie zawierzoną ser- 
deczną, mądrą opieką, z rozumieniem jej potrzeb i właściwości. 
Zbrojnie należy stanąć na wałach i czujnie uprzedzać każdy 
atak. 

Zasady katolickie, chrześcijańskie, narodowe dostarczą naj- 
lepszej obrony zagrożonego dobra: polskiej młodzieży! 


A choćbyście... 


Nie | 


A choćbyście wrośli w ziemi 
Siłami wszystkiemi 


Choćby wszystkich dźdźów obłoki 


Poszły wam na soki, 
— Nie wzniesiecie wgórę czoła, 
Gdy wiosna zawoła, 
Nie wydacie duchem kwiatu 
Ni sobie, ni światu — 
Bez miłości, bez zapału 
Bez czci ideału Í 


I choćbyście wyszli w pole 
Z piorunem na czole, 
Choćby z stali były męże 
A z gromów oręże, 
— Pójdą w jeństwo waszej roty 
Popod cudze płoty, 
Wasze boje będą klęską, 
Wasza śmierć niemęską — 
Bez miłości, bez zapału, 
Bez czci ideału! 


A choćbyście przeszli morza 

Błękitne przestworza, 

Choćby góry całej ziemi 

Z skarbami wszystkiemi, 

— Powrócicie, jak żebracy, 

Z waszych dróg i pracy, 

Załamiecie próżne ręce 

W strasznej głodu męce — 
Bez miłości, bez zapału, 
Bez czci ideata! 


I choćby wam trąby grały 

Nowych dni hejnały, 

Chocby cały świat z mogiły 

Wstawał pełen siły, 

Wy się z trupich waszych pleśni — 

Nie dźwigniecie w pieśni 

Iw zmartwychwstańwielkiejdobie 

Zostaniecie w grobie — 
Bez miłości, bez zapału, 
Bez czci ideału! 


Maria Konopnicka 


OJCIEC ŚWIĘTY O KOEDUKACJI 


Błędnym i dla chrześcijańskiego wychowania szkodliwym 


E jest t. zw. system „koedukacji”, oparty przez wielu na zaprze- 


;  czającym grzech pierworodny naturaliźmie, poza tym przez wszy- 


1 stkich zwolenników tego systemu, na opłakaniu godnym pomie- 


 szaniu pojęć, które uczciwe współżycie ludzkie utożsamia z po- 
mieszaniem i wszystko niwelującą równość. Stwórca zamierzył 
EJ postanowił pełne współżycie płei obydwu w związku małżeńskim, 


| a mniej bliskie w różnym stopniu, w rodzinie i społeczeństwie. 
y Poza tym w samej naturze, która uczyniła je różnymi co do 
| organizmu, co do skłonności i uzdolnień, niema żadnego argu- 
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_ mentu, jakoby tu mogło lub powinno być pomieszanie, a tym 


” mniej zrównanie w kształceniu płci obojga: Stosownie do prze- 
_ dziwnych zamiarów Stwórcy mają one wzajemnie się uzupełniać 


_ w rodzinie i społeczeństwie, właśnie z powodu tej ich różnicy, 
s którą dlatego należy w wychowaniu zachować i popierać przez 


_ konieczne wyróżnienie i stosowne odpowiednio do wieku i wa- 
trunków oddzielenia. Te zasady powinny być stosowane co do 


| czasu i miejsca wedle norm chrześcijańskiej roztropności do 
, wszystkich szkół zwłaszcza w najbardziej delikatnym i decydu- 
| jącym o wyrobieniu człowieka okresie, jakim jest okres mło- 


- dzieńczości, i w ćwiczeniach gimnastycznych i sportowych, gdzie 


Ę _ szczególny wzgląd mieć trzeba na chrześcijańską skromność . 


młodzieży żeńskiej, którą w wysokim stopniu obraża wszelkiego 


| rodzaju wystawianie na publiczny widok. 


Z Encykliki Papieża Piusa XI 


„O chrześcijańskim wychowaniu młodzieży” 


= 


E: Dr Leon Bochenek 


_ MŁODZIEŻ MĘSKA 
"W SOKOLE WIELKOPOLSKIM 


Bo. Żadna może organizacją nie posiada w pełni takiej legity- 


| macji do zajmowania się sprawami młodzieży pod względem 


wyrabiania jej siły fizycznej i odporności duchowej jak Towa- 


© rzystwo Gimnastyczne Sokół. Jest ono bowiem najstarszą or- 


ganizacją fizycznego wychowania w Polsce, która poza przy- 


| gotowaniem dzielnych i ofiarnych jednostek wśród starszego 
Społeczeństwa, od zarania prawie swego istnienia szczególną 


_ opieką otaczała młodzież pozaszkolną. Już na szereg lat przed 


wojną światową, kiedy gimnastyka dzięki wysiłkom i propa- 


y  gandzie Sokoła zyskała sobie prawo obywatelstwa w narodzie, 


| w sokolniach i na boiskach lekcyj gimnastyki udzielali mło- 
_ dzieży przeważnie członkowie grona technicznego Sokoła. 


Pod skrzydłami opiekuńczymi Sokoła zrodził się i rozwi- 


_ jał na ziemiach polskich pierwszy ruch harcerski (skauting) 


= jeszcze w roku 1911. Pierwszymi instruktorami i przewodnika- 


| mi harcerstwa są w przewadze sokoli (Małkowski, Piasecki, 
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dr Węgrzynowski, dr Wyrzykowski, Kozielewski i inni). I trze- 
ba stwierdzić, że Sokoli właśnie nadali skautingowi piętno ro- 
dzime harców i wlali weń ducha patriotycznego, bezgraniczną 
ofiarę i poświęcenie się dla ojczystej sprawy. Harcerstwo wy- 
chowywane i ćwiczone ręka w rękę obok Sokoła, równie jak 
Sokół w czasach próby i doświadczeń zawieruchy wojennej 
złożyło na ołtarzu wolności cenną ofiarę krwi i ogromnych 
wysiłków. Szło w bój i pracowało dla Polski w myśl szczytnych 
haseł i zasad wpajanych przez wychowawców sokolich, w myśl 
nienaruszonego dekalogu praw harcerskich. 

W wolnej Polsce harcerstwo, urósłszy w wielką organizację, 
odeszło od Sokoła. 

Mimo wyjścia harcerstwa z pod skrzydeł opiekuńczych So- 
koła i niezależnie od tego ruchu, Sokół w dalszym ciągu wy- 
chowywał i opiekował się młodzieżą w pierwszym rzędzie dzieć- 
mi druhów i druhen, członków Sokoła. Wychowuje i opiekuje 
się tą młodzieżą i obecnie. I nikt nie ma prawa i nie może 
mu tego zabronić. Powiększa przecież kadry przyszłych obywa- 
teli, wyrobionych fizycznie i duchowo, dostarcza wojsku odpo- 
wiednio wstępnie przygotowanych żołnierzy, o czym z uzna- 
niem wyrażają się władze wojskowe, które podnoszą sprawność 
i zalety tych, którzy przeszli przez szkołę sokolą. j 

Jeśli chodzi o opiekę nad młodzieżą, to Sokół Wielkopolski 
już w ciężkich a trudnych czasach zaborczych, skupiał dokoła 
siebie dziatwę i starszą młodzież, drogie sokolęta, gromadzi 
i zajmuje się nimi i obecnie. Na terenie Dzielnicy Wielkopol- 
skiej blisko trzy tysiące młodzieży rozwija swe ciało i wyrabia 
ducha pod kierunkiem wytrawnych opiekunów i kierowników 
po gniazdach. Aby jednak praca ta postępowała jednolicie i pla- 
nowo, powołało Przewodnictwo Dzielnicy specjalny organ dla 
spraw wychowania młodzieży, tak zw. Referat Dzielnicowy, 
złożony z dwóch sekcyj: męskiej i żeńskiej. Ruchem po okrę- - 
gach kierują specjalni referenci i referentki okręgowi. Sekcje 
urządzają corocznie specjalne kursy dla wychowawców mło- 
dzieży, chodzi bowiem o wyszkolenie jak najbardziej uzdolnio- 
nych i wykwalifikowanych kierowńików. Żeński kurs dwuty- 
godniowy odbył się w sierpniu w Żywcu, męski czterodniowy 
(od 11 do 15 listopada) odbywa się w bieżącym miesiącu. 

Referat przygotowuje regulaminy pracy, a przez lustracje 
i parokrotne do roku zjazdy referentów stara się pogłębić pra- 
cę i podwoić dotychczasowe wysiłki. Ważnem jest to, że znaj- 
duje coraz więcej zrozumienia u władz sokolich dla swoich 
wysiłków i że przez uświadomienie ogólne waga wychowania 
młodego pokolenia nabiera w okręgach i gniazdach coraz więk- 
szego znaczenia. 

Dziś różne organizacje bardzo często wywrotowe i dla pań- 
stwa szkodliwe (komunistyczne i radykalne) wyciągają rękę 
po duszę młodzieży i pragną zaprawić ją jadem nienawiści 
wszeteczeństwa. Szczególnie młodzież dorastająca poza szkolna, 
młodzież bez pracy, wałęsająca się po placach i ulicach, na- 
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rażona jest na lep haseł i dążeń komunistycznych. Tej mło- 
dzieży jak najwięcej pragnie Sokół Wielkopolski mieć w swych 
szeregach, by ją wyrabiać fizycznie, by dać jej zdrowe ziarno 
prawdy i umiłowania narodowego. W pracy tej też nie usta- 
nie mimo niekiedy stawianych przeszkód, bo wie, że to jest 
jego obowiązkiem, że opiekując się młodzieżą, postępuje 
w myśl wskazań statutowych i regulaminów, w myśl chlubnej 
"tradycji sokolejj w myśl po prostu konieczności życiowych 
i nakazów chwili obecnej. 


„ORGANIZUJEMY MŁODZIEŻ 


Organizujemy młodzież sokolą, by zasilić i wzmocnić nasze 
szeregi, by ożywić naszą ekspansywność ogólną, by żyć pełnym 
życiem i odradzać się do nowej, nieustającej służby Bogu i Oj- 
czyżnie. W imię właśnie tej służby, jaką pełlniliśmy zawsze wier- 
nie — trwając niezłomnie — nawet wśród największych burz i za- 
wieruchy — przy sztandarze idei katolickich i narodowych, mamy 
nietylko prawo ale i obowiązek dążyć do przejęcia wychowania 
obywatelskiego i fizycznego całej młodzieży polskiej. 

Ten warsztat pracy, pracy wychowawczej do „Sokoła“ należy. 
Prawda, że dzięki pewnemu z naszej strony niedopatrzeniu i dzięki 
wrogiemu ustosunkowaniu się do zasad i metod wychowywania 
katolicko-narodowego wrogich Kościołowi i idei narodowej czyn- 
ników, wymknął się ten warsztat pracy częściowo z rąk naszych: 
wyparły nas z niego inne „uprzywilejowane“ organizacje cieszące 
się poparciem czynników „wpływowych“. Oderwała się od swego 
macierzystego pnia sokolego tak pięknie do niedawna rozwijająca 
się młodzież harcerska, którą obecnie różne czynniki usiłują 
sprowadzić na bezdroża. Na młodzież, jako na pozycje najwa- 
żniejsze dla narodu, komunizm kieruje dziś najsilniejszy atak. 

W tej sytuacji sprawa wychowywania młodzieży w Sokole 
staje się koniecznością życiową, staje się nietylko kwestią „być 
albo nie być“ Sokolstwa, ale staje się obowiązkiem narodowym, 
od którego pod groźbą zdrady sokolich ideałów, którym na imię 
Bóg i Ojczyzna, — nie wolno nam się uchylać. 

Nie mogą nas od tej pracy odwieźć żadne -— nawet najwięk- 
sze -trudności. Nie może nam zabraknąć czasu, chęci i zapału do 
organizowania i wychowywania młodzieży w Sokole. 

Nie może być powodem do nie podejmowania tej najważniej- 
szej dziś w Sokole pracy i ogólne narzekanie na „brak ludzi“, które 
stało się chroniczną chorobą paraliżującą najlepsze chęci, osłabia- 
jącą ducha ofensywy. „Brak ludzi“ do pracy? Czy zastanawialiście 
się kiedy na tem, dlaczego ich brak w Waszym gnieździe, w Wa- 
szym Okręgu? Może dlatego, że Wy sami macie za mało chęci 
I zapału; może dlatego, że w oczach Waszych nie widać tego 
jasnego płomienia wiary, energii i silnej woli, który zniewala wszyst- 
kich do czynu, a może dlatego, że w tornistrach nie nosicie „het- 
mańskiej buławy?* 


Spróbujcie tylko mocno chcieć, spróbujcie rozdmuchać te 
tlejące na dnie duszy Waszej iskierki — a gdy wybuchnie wielki 
płomień, przy którego świetle i blasku ogrzeją się serca i zapalą | 
dusze, nie zbraknie Wam ludzi do pracy. W krótkim czasie z za- 
stępów samej młodzieży wyrosną najlepsi kierownicy i wodzowie. 

Nie wiecie jak organizować i jak wychowywać młodzież ? 
A czy korzystacie z kursów i konferencyj, na których mówi się 
o metodach tej właśnie pracy? Czy czytacie książki poważne, | 
czasopisma? czy znacie chociażby tylko encyklikę Papieża Piusa XI 
„O chrześcijańskim wychowaniu młodzieży“ lub katechizm sokoli ? 
czy wiecie, że istnieje przebogata literatura z zakresu psychologii — 
wieku dziecięcego i młodzieży oraz z zakresu pedagogiki? 

Wychowanie, prowadzenie młodzieży jest to, według słów 
św. Grzegorza z Nazjanzu, „sztuka nad sztukami, umiejętność nad | 
umiejętnościami“. Trzeba wiele się uczyć i dużo wiedzieć, by być 
dobrym wychowawcą, by nie popełniać błędów, by nie improwi- 
zować, by nie urządzać tak modnych dziś eksperymentów na duszy 
dziecka. 

Pamiętajcie wreszcie, Druhny i Druhowie, że nieumiejętność 
nie zwalnia nas od obowiązku pracy wychowawczej — nieumieję- 
tność nakłada na nas tylko jeszcze jeden więcej obowiązek: 
uczenia się. È | 

Zabierzmy się zatem do tej nauki zaraz, dziś jeszcze, bo jutro 
może być zapóźno — i organizujmy młodzież w naszych gniazdach. | 


Ł. Remiszewska 


Zaduszki 


Nadszedł dzień Zaduszny, szary, bezsłoneczny i martwy, 
że nawet wiatr nie przeganiał zeschłemi badyłami, ani chwiał 
drzewami, co słały ciężko pochylone nad ziemią... Bolesna, 
głucha cisza przygniotła świat. 

A w Lipcach już od rana dzwony biją wolno a bezustan- 
nie, i żałosne, rozbolałe dzwięki pojękiwały po omgionych | 
pustych polach; ponurym głosem żałoby wołały w ten dzień, | 
co wstał blady, spowity w mgły aż do tych dal zapadłych, 
aż do tych bezkresów ziemi i nieba, siny, do niezgłębionej 4 j 
topieli podobny. ; 

Od zórz wschodnich, co się jeszcze żarzyły blado, kieby 
ta miedź stygnąca, z pod sinych chmur, zaczęły ołynąć stada 
wron i kawek.. 

Szły wysoko, wysoko, że ledwie okiem rozeznat i ledwie, 
uchem pochwycił tę dziką żałosną wrzawę krakań, podobną 
do jęków nocy jesiennych.. A dzwony biły wciąż. 
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Ponury hymn rozlewał się ciężko w martwem, ogłu- 
chłem powietrzu, opadał na poła jękami, huczał po wsiach 
i lasach żałością, płynął światem całym, że ludzie i poľa 
i wsie zdały się już być jednem wielkiem sercem, bijącem 
skargą żałosną... 

Ptactwo płynęło wciąż, aż dziw i lęk ogarniał, bo szły 
coraz niżej, i coraz większemi stadami, że niebo pokryło się 
jakby sadzą rozwianą, a głuchy szum skrzydeł i krakań 
wzmagał się, potężniał i huczał niby burza nadciągająca... 
Zataczały kręgi nad wsią i jak kupa liści, porywana przez 
wichurę, kołowały nad polami, opadały na lasy, zwieszały 
się na nagich topolach, obsiadły lipy przy kościele, drzewa 
na cmentarzu, sady, kalenice chałup, płoty nawet.. aż ze- 
straszone bezustannym biciem dzwonów, zerwały się i czarną 
chmurą leciały ku borom.. a ostry, przenikliwy szum pły- 
nął za niemi. 

— (Ciężka zima będzie! — mówili ludzie. 

— Do lasów ciągną, ani chybi, śniegi wnet spadną. 

I wychodzili przed chałupy coraz liczniej, bo nigdy 
jeszcze nie widziano tyle ptactwa razem — patrzano długo, 
ze smutkiem dziwnym, aż zniknęły w borach. Patrzano, wzdy- 
chano ciężko, jaki taki znak krzyża położył na czole w obro- 
nie przed złem i jęli się przyodziewać do kościoła i wycho- 
dzić, bo dzwony wciąż jęczały głucho, a z drugich wsi już 
szli ludzie drogami, majaczyli skróś mgieł po ścieżkach 
i dróżkach. 

Smutek przejmujący padł na wszystkie dusze; jakaś ` 
dziwnie bolesna cichosć omotała serca — cichość rozpamię- 
tywań żałośliwych i wspominek o tych, co już byli odeszli 
tam, pod te brzozy zwieszone, pod te czarne, pochylone krzyże. 


Z „Chłopów“ — Władysława Reymonta 


CZY WASZE GNIAZDO MA JUŻ ODDZIAŁ MŁODZIEŻY? 
CZY WASZ OKRĘG MA JUŻ REFERENTKĘ I REFERENTA 
DLA SPRAW MŁODZIEŻY? JEŻELI „TAK“ — SPEŁNILIŚCIE 
WASZ OBOWIĄZEK, JEŻELI „NIE“ — JESTEŚCIE NIE W:PO- 
RZĄDKU, JESTEŚCIE MARUDERAMI OPÓŹNIAJĄCYMI RO- 
ZWÓJ SOKOLEI ORGANIZACJI. MUSICIE TEN OBOWIĄZEK 
SPEŁNIĆ W CIĄGU NA JBLIŻSZYCH TYGODNI! CAŁA MŁO- 
DZIEŻ MUSI SIĘ ZNALEŚĆ ZORGANIZOWANA W SOKOLE! 
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Z $OKOLSTWA SŁOWIAŃSKIEGO 


887491 koron czeskich rocznie na wychowanie instruktorów gimna- 
stycznych i oświatowych. 


W roku 1936 odbyło się w C. O. S. 18 kursów dla druhen, z tego 
6 dwutygodnicwych instruktorskich, 1 6-tygodniowy w 2 semestrach, 
oraz 11 fachowych, a mianowicie: £ narcarskie, 1 przysposobienia woj- 
skowego, 1 łyżwiarski, 1 przygotowania obozowego, 1 instruktorek dla 
dorostu żeńskiego, 1 instruktorski dla uczennic, 1 sędziowania, 1 gier 
sportowych, 1 urządzania wycieczek i 1 czytania mam. 

6-tygodniową szkołą instruktorską w okresie zimowym ukoń- 
czyło 28 zaś w letnim 27 druhen, 14:dniową ukończyło 234 zaś fachowy 
248 druhen, razem ukończyło kursy 505 druhen. 

Dzielnicowe kursy prowadzone były przez instruktorów C. O. $., 
a było tych kursów 50, w tym: 19 instruktorskich, 5 dla kier. dorostu 
żeńskiego, 4 dla prowadzenia uczniów, 6 sędziowskich, 4 pływackie, 
1 gier sportowych i 10 ćwiczeń wolnych gimnast. Z wymienionych 
było 11 jednodniowych, reszta natomiast kilku najwyżej 7-dniowych. 
Razem 152 dni przeciętnie po 8 godzin dziennie przy frekwencji 1310 
druhen, oraz i90 dorostu żeńskiego. 

Dla druhów odbyło się w C. O. S. 17 kursów, a mianowicie: jeden 
6-tygodniowych, dziewięć 14-dniowych oraz 7 jednotygodniowych, z któ- 
rych 8 było fachowych, a mianowicie: dla ćwicz. wolnych, prowadze- 
nia dorostu męskiego, gimnast. przyrządowej, biegów marciarskich, 
ćwiczeń narciarskich, żeglarstwa, kurs obozowy. Razem ukończyło 
powyższe kursy 614 druhów. W roku 1936 ukończyło łącznie kursy 
C. O. S. 1119 druhów i druhen. 

Oprócz kursów gimnastycznych odbył się jeszcze 16-dniowy 
kurs ośwatowy, w którym uczestniczyło 750 słuchaczy między tym 2 
słuchaczy z Jugosławii oraz 1 z Bułgarii. A 

W mpreliminarzu na rok 1937 przewidziano na kursy instruktor- 
skie 823951 koron czeskich. Subwencje dzielnicowe (żupy) 45000 ko- 
ron czeskich. Na kursy oświatowe 18450 koron czeskich. Razem 
preliminowano na 1937 rok 887401 koron czeskich. 

R: [lo tkza. 


KOMUNIKATY 


KOMUNIKATY DZIELNICOWEGO WYDZIAŁU SOKOLIC 


Zjazd dzielnicowy druhen uchwalono na zebraniu plenarnym 
urządzić w początkach kwietnia, będzie on połączony z rocznicą t0-le- 
cią powstania Dz. W. S. ` 


Zmiany w Dz. W. S. Wskutek nadmiernej i uciążliwej pracy za- 
wodowej były zmuszone ustąpić z naszego wydziału następujące 
druhny: administratorka dhna Wolska, naczelniczka dzielnicowa dhna 
Kasprzakówna, przewodnicząca sekcji opieki nad młodzieżą dhna Kry- 
styna Maćkowiakówna oraz dhna dr Brossowa. Rozstajemy się ze 
wszystkimi tymi druhnami z serdecznym żalem, dziękując Im za tak 
owocną, pełną zapału współpracę oraz wyrażając nadzieję, że może 
kiedyś gdy warunki Im się pomyślniej ułożą powrócą do współpracy 
z nami. Dhna Astówna wzięła półroczny urlop z sekcji dla spraw 
młodzieży i z Dz. W. S. spowodu składania ostatecznych egzaminów 
w Studium wych. fiz. Pragniemy raz jeszcze wyrazić masze szczere 
i serdeczne uznanie dla 12-letniej działalności dhny Kasprzakówny 
na odpowiedzialnym i trudnym stanowisku naczelniczki dzielnicowej. 
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Za jej wielką ofiarność, poświęcenie i bezinteresowność składamy na 
tym miejscu najserdeczniejsze podziękowanie. 

` Ponieważ dhna Frąckowiakówna pełni obowiązki naczelniczki 
dzielnicowej — była zmuszona ustąpić ze stanowiska sekretarki Dz. 
W. S. Życzymy naszej Drogiej Druhnie jaknajlepszych wyników na 
nowym posterunku sokolim. 

Kooptowaliśmy ‘do Dz. W. S. dhny: Stellę Śliwińską i Felicję Wi- 
cikowską; mamy nadzieję, że druhny zżyją się z nami szybko i będą 
owocnie pracować dla sprawy sokolej. Sekretariat objęła dhna Sli- 
wińska. ; i 

Sekcję opieki mad młodzieżą łaskawie zgodziła się zastępczo 
poprowadzić wiceprzewodnicząca dhna Kołodziejska, za co jesteśmy 
„Jej! serdecznie wdzięczne. 

Lustracje O. W. S. i poszczególnych gniazd uchwalone przez ple- 
name zebranie Dz. W. S. nie mogły się odbyć w oznaczonym termi- 
nie spowodu nieotrzymania na czas ze związku nowych potrzebnych 
formularzy do zniżek kolejowych, które obowiązują od 1. 9. Lustracje 
te odbędą się prawidopodobnie w drugiej połowie listopada, o czym 
jeszcze O. W. S. poinformujemy osobnym pismem. 


(—) Zofia Herniczkowa 7 Halina Rozmiarkowa 
w z. sekretarki. przewodnicząca. 


KOMUNIKAT O. W. S. POZNAŃSKIEKO 


Zebranie Zarządu 0. W. S. odbyło się 20. 10., na którym rozpa- 
trywamo następujące sprawy: i 

1. Lustracje. Dz. W. S. ze współudziałem przedstawicielek O. 
W. S. wizytować będzie w najbliższych dniach gniazda i oddziały żeń- 
skiego Okręgu Poznańskiego. Zwracamy na to uwagę i zalecamy 
przygotowanie odpowiednie zebrań plenarnych. 
: 2. Chór sokoli. W czwartek, 21. października rozpoczęły się lek- 
cje śpiewu chórowego druhen z gniazd poznańskich pod kierow- 
nictwem drh. Stelli Śliwińskiej. Wzywamy zarządy gniazd, by wpły- 
wami swymi wśród druhen jednały jaknajwięcej uczestniczek chóru. 
Przyszłe lekcje odbywać się będą w mieszkaniu drh. prez. Rozmiarko- 
wej (Działyńskich 2, m. 5) w każdy wtorek i piątek dla młodzieży 
o godz. 7, dla druhen od 8 do 9. 


3. Jasełka i wystawa choinek polskich. Ponownie zwracamy 
uwagę kierowniczkom. i opiekunkom młodzieży, żeby już teraz. przy- 
gotowywały razem z młodzieżą wystawę choinek która odbędzie się 
równocześnie z jasełkami odegranemi przez młodzież gniazd poznań- 
skich prawdopodobnie 10 stycznia prz. r. Rozdanie ról odbędzie się 
w piątek, 5. bm., w sali Ogrodu Zoolog., o godz. 5. 

4. Ćwiczenia dla starszych druhen. W trakcie organizowania 
jest sprawa ćwiczeń dla druhen od lat 30 pod kierownictwem drh. 
Haliny Menke — absolwentki Studium Wych. Fiz. Zainteresowane 
druhny odsyłamy do komunikatu, który ukaże się w „Kurierze Po- 
znańskim'. z 

Wieczór tańcy narodowych. W przygotowaniu jest również 
„wieczór tańcy narodowych“, mający się odbyć w pierwszych dniach 
karnawału. 


Zofia Hyżowa Helena Sroczyńska 
sekretarka. przewodnicząca. 


KOMUNIKATY SEKCJI OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ. 


Dnia 13 listopada odbędzie się w Sekretariacie Przewodnictwa 
Dzielnicy przy Wałach Zygmunta Augusta 10 zebranie referentek okrę- 
gowych. Zebranie rozpocznie się punktualnie o godz. 19-tej. 

Program tego zebrania będzie następujący: 


. Zagajenie. 

. Sprawdzenie obecnych. 

. Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania. 

. Sprawozdanie referentek okręgowych z ich działalności; — 
pytania na podstawie których dhny ref. opracują sprawozda- 
mnie, prześlemy. 

5. Komunikaty Sekcji. 

6. Referat. 

7. Wolne głosy i zakończenie. 

W miedzielę, 14 listopada odbędzie się pokaz młodzieży Okręgu 
Poznańskiego. - 

Dla druhen przybywających na zebranie będą zapewnione kwa- 
tery za minimalną opłatą. 

Należy zabrać koc, prześcieradło i jasiek. 

Komunikujemy również, że dotychczas nie nadesłanp nam z 
Warszawy blankietów zniżkowych. Gdy je otrzymamy, odwrotnie 
zainteresowanym druhnom prześlemy. 

Załączamy blankiety raportów, które należy przesłać do gniazd 
z poleceniem wypełnienia ich dokładnie. Raporty wpłynąć muszą do 
Sekcji Opieki nad Młodzieżą najpóźniej do dnia 10 listopada. 


Czołem! 


Krystyna Sroczyńska J. Kołodziejska 
sekretarka. przewodnicząca, 


" KOMUNIKATY NACZELNICTWA DZIELNICY 


Projekt sokolich imprez narciarskich na sezon 1937/38. 
1—2 stycznia. SZCZYRK. Otwarcie sezonu, bieg zjazdowy, org. 
Dzielnica Śląska. 
ZAKOPANE. Otwarcie sezonu, bieg zjazdowy, org. 
Sokół Zakopane. 
SKOLE. Propagandowe zawody narciarskie, org. 
Sokół Skole. 
6 stycznia. WISŁA. Propagandowe zawody narciarskie, org. 
„. Sokół Katowice. 
NOWY - TARG. Konkurs skoków, org. Sokół Nowy 
Targ. 
SUCHA. Propagandowe zawody narciarskie, org. 
Sokół Kraków. 
9 stycznia. TARNÓW. Propagandowe zawody narciarskie, org. 
Sokół Tarnów. 
16 stycznia. BYSTRA. Zjazdowe zawody narciarskie, org. Okręg 
Cieszyn. 
JODRANÓW. Zawody narc. w konkur. klasycznej, 
org. Okręg Krakowski. ` 
ZALESZCZYKI. Propagandowe zawody narciarskie 
org. Sokół Zaleszczyki. 
Propagandowe zawody narciarskie, org. Sokół 
Jasło - Krosno. 
BRZEŻANY. Propagandowe zawody narciarskie, 
org. Sokół Brzeżany. 
20—23 stycznia. W całej Polsce Mistrzostwa Okręgowe PZN, w kon- 
kurencji klasycznej. 
30 5 KLIMCZOK-BŁATNIA. Zawody narciarskie Dziel- 
nicy Śląskiej. 
GORLICE. Propagandowe zawody narciarskie Soko- 
ła Gorlice. 
iPropagandowe zawody narciarskie Sokoła Boty; 
sław - Drohobycz. 
ZAKOPANE. W konkurencji klasyczn. zawody narc., 
org. Sokół Zakopane - N. Targ. 


Wzorzec lekeji gimnastycznej dla druhów 


ćwiczenia wstępne 


1. Zbiórka w rzędzie. Prowadzący wydaje rozkaz „baczność“, na 
który ćwiczący przybierają postawę zasadniczą, a następnie na 
komendę „w rzędzie zbiórka* ćwiczący ustawiają się jeden za 
drugim przed prowadzącym. W ten sam sposób, prowadzący robi 
zbiórkę w dwurzędzie. Zbiórkę w rzędzie i dwurzędzie przećwi- 
czyć po 3 razy. Następnie komenda „w lewo zwrot“. 
Odliczanie następuje na komendę „kolejno — odlicz* i „do dwuch 
— odlicz* odliczanie przerobić po 4 razy. Równanie. Na rozkaz 
„baczność“ ćwiczący przybierają postawę zasadniczą, a na ko- 
mende „równaj w prawo“, pierwszy szereg przez zwrot głowy 
w prawo wyrównuje, a drugi szereg patrzy na wprost i dopiero 
na komendę „drugi — szereg* wyrównuje drugi szereg. Utwo- 
rzenie czwórek i dwuszeregu w miejscu. Prowadzący daje „do 
dwuch — odlicz*, poczem na komendę“ w czwórki w prawo— 
zwrot“, ćwiczący tworzą czwórki w ten sposób, że jedynki wy- 
konują w prawo zwrot, a dwójki wykonują zwrot w prawo, i za- 
skazują z prawej strony jedynek lewą nogą. W dwuszeregu w 
w lewo zwrot następuje w odwrotnym kierunku z tą różnicą, 
że jedynki zaskakują, a dwójki wykonują zwrot w miejscu. Two- 
rzenie czwórek i dwuszeregu przećwiczyć 5 razy, ostatni raz 
w czwórki w prawo zwrot. Marsz i zatrzymanie w marszu. Na 
komendę „w koło sali równy krok oddział — marsz* ćwiczący 
maszerują w koło sali, a na komendę „oddział — stój“ ćwiczący 
zatrzymują się. Marsz i zatrzymanie przećwiczyć 6 razy. Nastę- 
puje śpiew i po śpiewie ustawienie kolumny ćwiczebnej na roz- 
kaz „średkiem sali — marsz“ i zatrzymanie oddziału na środku 
sali. Na komendę „ramiona w bok na odległość ramion od środ- 
ka — odstąp'*, a następnie „w lewo — zwrot“ i „na odległość 
ramion od prawego — odstąp* ćwiczący tworzą kolumnę ćwi- 
czebną. 

. 1. Ramiona w dół i w przód, 2. ramiona w tył i w przód, 3. ra- 
miona w dół i w bok, 4. ramiona w dół z uderzeniem o uda i 
ramiona w bok, powtórzyć 4 razy. 

1. Ramiona w dół z uderzeniem o uda i ramiona w górę, 2. ra- 
miona w bok, łukiem okr ężnym do w ewnątrz, 3. ramiona w dół 
z uderzeniem o uda i ramiona w górę, 4. ramiona w bok, łukiem 
okrężnym do wewnątrz; powtórzyć 4 razy. 

1. Biodra chwyć ad siad, 2—4 powoli powstań, 1—2 dwa podsko- 
ki w miejscu, 8 dwa podskoki na lewej! nodze, prawa noga w 
bok. 1—2 dwa podskoki w miejscu o nogach złączonych, 3—4 
dwa podskoki na prawej! nodze, lewa noga w bok, powtórzyć 6 
razy bez przysiadu. 

1. podskokiem w rozkroku stań, ramiona w bok, 2. skłon w dół 
chwyt za kostki, 3—4. rytmiczne pogłębianie skłonu, 1. tułów 
prostuj i wymach ramion w górę .nazewnątrz, 2. skłon w dół, 
ręce jaknajdalej środkiem nóg, 3. tułów prostuj, wymach ra- 
mion w górę nazewnątrz, 4. skłon w dół, chwyt za stopy. Naste- 
pują 4 pogłębienia skłonu, poczem wymachy w górę nazew- 
nątrz, ze skłonami w dół. Ćwiczenie to powtórzyć 4 razy. 

1. Ramiona skurcz ręce na kark, 2. ugnij lewą nogę, prawe 
ramię w bok, 3. prostuj lewą nogę, ugnij prawą, lewe ramię 
w bok, prawe skurcz, ręką na kark, powtórzyć 6 razy. 

. 1. prostuj prawą nogę, skłon w przód na lewo, ręce oprzyj przy 
lewej stopie, 2—4 rytmiczne pogłębianie skłonu, 1. tułów pro- 
stój i skręt tułowia w prawo z wymachem ramienia w tył, lewa 
ręka ugięta przed pierś, 2. skręt tułowia w lewo z wymachem 
lewego ramienia w tył, prawa ręka ugięta przed pierś, 3— jak 

1—2. Całe to ćwiczenie powtórzyć w drugą stronę. 

1. Ramiona w bok, £. ramiona w dół i w przód, 3. ramiona w dół 


i w bok, 4. ramiona skurcz ręce na kark, 1. skłon w lewo w bok, 
2. pogłębienie skłonu, 3. tułów prostuj i skłon w prawo w bok, 
4. pogłębienie skłonu, powtórzyć skłony po 3 razy. eN 
1. Ramiona w dół i w przód, 2. ramiona w dół i w bok, 3. ramio- 
na w dół i podskokiem nogi złącz. 1—2. dwa podskoki w miej- 
scu, 3. wyskok w górę, w locie rozkrok, ramiona w górę nazew- 
nątrz, 4. powrót do postawy. Ćwiczenie to powtórzyć 5 razy. 
1. — 4. Powoli przysiad, ramiona bokiem w górę nazewnątrz, 
1—4 powoli powstań ramiona w dół, ćwiczenie to powtórzyć je- 
szcze raz, po czym do środka łącz, w około sali marsz i zatrzy- 
manie oddziału, dwuszereg, w zastępach zbiórka. ' 
ćwiczenia właściwe. 
Zastęp pierwszy kółka, zastęp drugi koń. 
Zastęp pierwszy na kółkach ćwiczy mastępujące ćwiczenia. 
1. Ze zwieszenia: zamachem zwieszenie przewrotne — powoli 
zwieszenie przerzutne — zwieszenie przewrotne i zamachem 
zeskok w tył. 
2. Ze zwieszenia: wspieranie ciągiem równorącz — poziomka — 
rozpięciem zeskok. 
3. Ze zwieszenia: zamachem zwieszenia przerzutne — zwieszenie 
przewrotne zamach — wykręt w przód do zwieszenia tyłem — 
zwieszenie przewrotne — zamach — zeskok wykrętem w tył. 
4. Ze zwieszenia: zamachem wspieranie wychwytem do ramion 
ugiętych — w przednim zamachu wyprost i poziomka — koło- 
wrót w przód — odmyk do zwieszenia przewrotnego — zamach 
— przerzut rozkroczny w tył do zeskoku. : 
Zastęp drugi na koniu ćwiczy następujące ćwiczenia: i 
1. Z postawy pobok dochwyt za łęki: Z naskoku przemach okrocz- 
my prawą w przód — przemach okroczny prawą w tył — zeskok 
odboczny w lewo — i 
2. Jak ćwiczenie 1. tylko przeciwnie. i 
3. Z postawy pobok dochwyt za łęki: Z naskoku przemach okrocz- 
ny prawą w przód — przemach okroczny prawą w tył — prze- 
mach okroczny lewą w przód — przemach okroczną lewą w 
tył — zeskok zawrotny w prawo. 
4. Jak ćwiczenie 3 tylko przeciwnie. 
5. Z postawy. pobok dochwyt za łęki: Z naskoku przemach o- 
kroczny prawą w przód — przemach okroczny lewą w przód 
— przemach okroczny prawą w tył — przemach okroczny lewą 
w tył — zeskok odwrotny w lewo. 
6. Jak ćwiczenie 5 tylko przeciwnie. 
Po przećwiczeniu tych ćwiczeń, następuje zmiana przyrządów, 
pierwszy zastęp przechodzi na konia, drugi zastęp na kółka. Za- 
stęp pierwszy na koniu ćwiczy następujące ćwiczenia: 
1. Z postawy pobok dochwyt za łęki: Z naskoku przemachy o- 
kroczne prawą i lewą po 3 razy i zeskok odboczny. 
2. Z postawy pobok dochwyt za łęki: Z naskoku koło odwrotne 
prawą — koło okroczne lewą — zeskok odboczny w prawo. 
3. Jak ćwiczenie 2 tylko przeciwnie. 
4. Z postawy pobok dochwyt za łęki: Z naskoku przemach o- 
kroczny prawą w przód — przemach okroczny lewą w przód 
— koło zawrotne lewą — przemach okroczny prawą w tył — 
prźemach okroczny lewą w tył — zeskok odwrotny w lewo. 
5. Jak ćwiczenie 4 tylko przeciwnie. 
Zastęp drugi na kółkach ćwiczy następujące ćwiczenia: 
1. Ze zwieszenia: Zamach w przód — zamach w tył — zamach 
w przód do zwieszenia przewrotnego — zamach i zeskok w tył. 
2. Ze zwieszenia: Zamach w przód — zamach w tył — zamach 
w przód i w przednim zamachu ugięcie ramion — zamach w tył 
iw tylnym zamachu wyprost ramion — zamach w przód — 
zamach w tył do zeskoku. i 
3. Ze zwieszenia: — Zamachem zwieszenie przewrotne — po” 


woli zwieszenie przerzutne — powoli zwieszenie przewrotne — 
zwieszenie tyłem i zeskok. 
4. Ze zwieszenia: Zamachem zwieszenie przewrotne — powoli 
zwieszenie przerzutne — zamachem o krzyżu wyprostowanym 
zeskok w tył. } 
Po przećwiczeniu, przyrządy sprzątnąć i ustawienie kolumny 
ćwiczebnej. 
1. Unik prawą, 2—4. powoli ramiona w bok, opad w przód 
do wagi, lewa noga wyprostowana, 1—4 wytrzymaj, 1. ugięciem 
lewej nogi podpór klęczny na lewej, prawa w zakroku (podpór 
klęczno zakroczny prawą) 2—4 unieś prawą nogę w tył i lewe 
ramię w górę, 1—4 wytrzymaj, 1. podpór klęczny, 2. przysiad 
podparty, 3. powstań, to samo ćwiczenie powtórzyć przeciwnie, 
tylko zamiast na £ przysiad podparty, ma być przemach kuczny 
do siadu. 
1-—%4. powoli leżenie tyłem, 1. ramiona w bok, 2—%4 powoli unieś 
nogi w przód, 1. Rzutem nóg rozkrok i łączenie nóg, 2—4 powtó- 
rzyć rozkroki, 1. rzutem siad rozkroczny, chwyt za kostki i 8 
skłonów w dół, ćwiczenie 3 powtórzyć 3 razy. Po przećwiczeniu 
na 1. siad skrzyżny, 2. powstań. 
Do środka łącz, w koło sal marsz, dwójki w tył. 
1. Marsz z wymachem nóg naprzemian w przód, 2. marsz z wy- 
skokami w górę i wymachem ramion na przemian w górę, 3. 
krótki bieg w koło sałi, po przećwiczeniu chodu i marszu, ko- 
lumna ćwiczebna. 
1. Rozkrok w lewo, 2. ugnij lewą nogę, lewa ręka na kark, prawa 
na biodro 3. — 8 skłony w prawo w bok, 1. tułów prostuj, ra- 
miona w bok, prostuj lewą nogę, 2. ramiona w dół i w przód, 
3. ramiona w dół i w bok, 4. ugnij prawą nogę, prawa ręka 
ma kark, lewa na biodro, 1—8 skłony w prawo w bok, 1. tułów 
i prawą nogę prostuj, ramiona w bok, 2. ramiona w dół i w 
"przód, przystaw lewą nogę, 3. wysuń prawą nogę w przód, siad. 
4. siad rozkroczny, ramiona w bok, 1. skłon w przód na lewo, 
ręce posuwają się wzdłuż lewej nogi, 2—4. rytmiczne pogłę- 
bianie skłonu. 1. Tułów prostuj i wymach prawego ramienia 
w tył, ze skrętem tułowia, lewa ręka ugięta przed pierś, 2. rzu- 
tem skrętu tułowia w lewo, lewe ramię w bok, prawa ręka ugię- 
ta przed pierś, 3—4. jak 1—2, to samo ćwiczenie powtórzyć je- 
szcze 3 razy tylko przeciwnie, po przećwiczeniu powstań. 
Pierwszy i drugi, trzeci i czwarty szereg do siebie zwrot. 1. Pier- 
wszy i trzeci szereg, podchodzi do drugiego i czwartego i pod- 
stawia prawą nogę z prawej strony współćwiczącego, uderza 
prawą ręką w lewy bark i przewraca współćwiczącego na zie- 
mię, to samo ćwiczenie powtarza jeszcze raz pierwszy i trzeci 
szereg, tylko nogę podstawia z lewej strony. Po przećwiczeniu 
następuje zmiana, drugi i czwarty przewraca współćwiczącego, 
po czym kolumna ćwiczebna. 
Pierwszy i drugi, trzeci i czwarty szereg podchodzą do siebie 
i stają zupełnie blisko plecami do siebie. 1. Ramiona w górę 
mazewnątrz, dłonie spleść, 2. pierwszy i trzeci szereg wykrok 
prawą mały skłon w przód i podeprzeć barki pod łopatki współ- 
ćwiczącego, 3—8 pierwszy i trzeci odciąga ramiona współówi- 
czącego w tył, to samo ćwiczenie przećwiczyć przeciwnie. Po 
przećwiczeniu kolumna ćwiczebna. ; 
. Do środka łącz, w koło sali marsz i zatrzymać oddział. Na środku 
sali ustawić skrzynię wszerz i przećwiczyć następujące skoki: 
1. przeskok odboczny w prawo w lewo 
2 5 odwrotny F % 


3. 3 kuczny 
4. s rozkroczny 
5. przewrot 


skrzynia wzdłuż 
1. przewrot 
2. naskok kuczny i zeskok rozkroczny 
3. przeskok rozkroczny 
ćwiczenia końcowe. 

. Kolumna ćwiczebna z ramionami w bok. 

1. Ramiona w dół i w przód, 2—8 zamachy ramion w tył i w górę, 
1 — przysiad podparty, 2—8 rytmiczne unoszenia tułowia. 

. 1. powstań i podskokiem w rozkroku stań, 2—8 skręty tułowia 
w prawo i w lewo naprzemian ramiona swobodnie oplatają tu- 
łów. Po przećwiczeniu, do środka łącz i ze śpiewem w koło 
sali lekcję zakończyć. B. R. 


2—7 lutego. Międzynarodowe zawody narciarskie P. Z. N. o mi- 
strzostwo Polski. 
JESZ SZCZYRK. Zawody narciarskie w komb. alpejskiej 
Dzielnicy Śląskiej. 
SZCZYRK. Propagandowe zawody narciarskie An- 
drychów - Kęty. 
Marsz Huculski Szlakiem II Brygady Legionów. 
Propagandowe zawody narciarskie Okręgu Kielec- 
kiego. 
LWÓW. Propagandowe zawody narciarskie Sokoła 
Lwów. 
Propagandowe zawody narciarskie Okręgu Ży- 
wieckiego. 
LIMANOWA. Propagandowe zawody narciarskie 
Sokół Limanowa - Mszana Dolna. 
SANOK. Propagamdowe zawody narc. Sokół Sanok 
—Zagórz—Brzozów. 
ZĘ NOWY-TARG. Zawody narciarskie w konkurencji 
klasycznej Dzielnicy Krakowskiej. 

6 marca ZAKOPANE. Zawody narciarskie w konkurencji 
klasycznej Związku Sokolstwa Polskiego i za- 
wody hokejowe. 

Zawody propagandowe narciarskie Sokoła Wilno 
(marsz Żułów — Wilno). 
ZAKOPANE. Zawody narciarskie w konkurencji al- 
pelskiej Związku Sokolstwa Polskiego. 
Proponowane sokole kursy narciarskie na sezon 1937/38. 

W zależności od udzielonych zniżek kolejowych i warunków 
tychże zatwierdzić się mających przez P. U. W. F. i PW. w Warszawie, 
odbędą się następujące kursy: 

20 grudnia do 1 kwietnia. PORONIN lub Zakopane — związkowy 
kurs narciarski. ` i 
SKOLE—SIANKI—DELATYN.  Związko- 
wy kurs narciarski. 
Koniec marca pocz. kwiet. ZAKOPANE. Kurs instruktorski z egzam. 
31 grudnia do 1 stycznia. WISŁA. Kurs narciarski dla początk. 
3 % SZCZYRK. Kurs narciarski zjazdowy i dla 
instruktorów. 
16 stycznia do 30 stycznia. ZWARDOŃ. Kurs narciarski org. Dziel- 
mica Śląska. 
5 lutego do 20 lutego. ZWARDOŃ. Kurs narciarski. 


„Nigdy nie powinno się tracić z oczu, że przedmiotem chrze- 
ścijańskiego wychowania jest cały człowiek, duch złączony z ciałem 
w jedności natury, ze wszystkimi swoimi władzami przyrodzo- 
nymi, jak go nam przedstawia rozum i Objawienie". 


Papież Pius XI „Encyklika o chrześc. wych. młodzieży” 


KĄCIK DLA DZIECI NASZYCH DRUHEN i DRUHÓW 


NAA NNANANE 


Robimy zabawki 


Łódka — rys. i. (Dla braciszka lub siostrzyczki) 


Materiał potrzebny: Dwa korki od bucików, kawałki zapałek lub 
wykałaczek, kawatek białego papieru lub bristolu. 

Wykonanie: Jeden z korków wycinamy jak na rys. Ia, korki zcze- 

piamy z sobą wbijając w nie kawałki wykałaczek lub zapałek. Pośrodku 

= wbijamy patyczek na który nakładamy prostokąt z bristolu lub białego papieru. 


Słoń — rys. H. 


Materiał: Pudełko od zapałek, tektura lub karton, klej stolarski 
albo syndetikon, korki (do zamykania butelek). 


Wykonanie: Pudełko od zapałek oraz części a, b, d, e, f, oklejamy 
szarym (nieglansowanym) papierem kły (e) białym papierem, w przyciętych 
odpowiednio korkach robimy nacięcia (niezbyt duże) i wsuwamy części nóg 
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oddzielone linią przerywaną (3 i 4), następnie przyczepiamy nogi do tułowia 
'(oklejonego pudełka od zapałek) albo przez przyklejenie albo za pomocą 
gwoździa (przebijamy go przez wskazane otwory i z odwrotnej strony umo- 
cowujemy kawałkiem korka). Przez nacięcie 1 w głowie przesuwamy uszy (b), 
a przez nacięcie 2 kły (c), zaginając je wzdłuż linii przerywanej. Do nacięcia 
w środku bocznej krótszej ścianki wsuwamy głowę (część 4), a z drugiej. 
strony pudełka ogon (część 5). 


a Ozdoby choinkowe 


Już czas pomyśleć o robieniu ozdób choinkowych, by niemi przyozdobić 
nasze choinki w gniazdach sokolich i w domach rodzinnych. 


MĄDRY ZAJĄCZEK 


Już zaczęto polowanie, 

Cóż się z nami teraz stanie ? 
Strach i popłoch w całym lesie, 
Echo trąbki głos już niesie. 


Nasz zajączek bardzo śmiały 
Schowat się w kapuście cały. 
Aż tu nagle pies go zoczy... 
Sprężył się i już, już, skoczy, 
Rozpoczęła się gonitwa 
Raz na prawo, raz na lewo 
Łączka, kamyk, krzewy, drzewo, 
Szaruś biedny ledwo dyszy 
Któż pomoże, któż usłyszy! 
-— Lecz w tem świetny pomysł strzelił... 
Zwalnia tępa, zwalnia kroku 
Pies gotuje się do skoku 


„Widzisz bracie, moja góra 
Jutro z ciebie tylko skóra“ 
Raz, dwa, trzy — hop 
SZARE TWOI PO A 
A zajączek się zatrzymał 
Skulił się cały — 
Pies nie zoczywszy podstępu wcale 
Przeskoczył go w swym zapale. 


Szaruś wpadł do lasu pobliskiego 
I kpi sobie z wszystkiego 

Już i hartów się nie boi 

I zawsze im figle stroi. 


| Z ŻYCIA SOKOLEGO | 


x 


Zlot Sokolstwa polskiego w Berlinie. 


, Z końcem sierpnia urządził Związek Sokolstwa Polskiego w 
Niemczech swój doroczny Zlot na wielkiej sali „Nowej! Filharmonii“ 
w Berlinie. 

Na piękne, emblematami narodowemi i sokolemi, przez sokołów 
samych, udekorowanej sali, zebrało się przeszło pół tysiąca osób. 

Część uroczystościową, którą poprzedziła zabawa taneczna, za- 
początkował solowy występ na organach. Odegrano preludium z „Hal- 
ki* oraz fantazję do melodii Hymnu Narodowego. Po czym mastąpił, 
` przy dźwiękach marsza sokolego, wmarsz drużyn: druhen i druhów, 
ma salę, ze sztandarami sokolemi na czele. Całość ustawiła się ko- 
lumnami na środku sali, czołem do stołu Zarządu, wysłuchując, razem 
ze wszystkimi, pięknych popisów śpiewu, wykonanych przez chóry 
` Tow. śpiewu „Cecylia“. Po wciągnięciu flagi narodowej i wspólnym 
odśpiewaniu hymnu narodowego zagaił, w zastępstwie prezesa, sekre- 
tarz Związku Sokołów, druh Antoni Balcerek Zlot, witając serdecz- 
mie wszystkich przybyłych gości i przedstawicieli organizacji. W swym 
przemówieniu uwypuklił znaczenie idei sokolej w dawniejszych i dzi: 
siejszych czasach, zwłaszcza tu na obczyźnie, wzywając wszystkich 
„do zgodnej ze Sokolstwem współpracy. Wtórował mu w tym następny 
mówca, przedstawiciel czołowych organizacyj polskich w Berlinie, dh. 
Ledwolorz. Także starosta Czeskiego Sokoła w Berlinie składał swe 
życzenia. Licznie nadesłane telegramy i pisma z kraju i obczyzny 
świadczyły o życzyliwości okazanej Sokolstwu Polskiemu w Niem- 
«czech. 

Barwny korowód popisów gimnastycznych zapoczątkował występ 
połączonych drużyn męskich, Gniazd Charlottenburg i Schóneberg. 
Ćwiczenia wykonano bardzo precyzyjnie. Druhny Gniazda Berlin I, 
okazały w ćwiczeniach piłeczką wiele wdzięku ïi zgrabności. Tak samo 
przeskoki druhów przez konia wzbudzały podziw publiczności. Niecó 
słabiej wypadły ćwiczenia druhów na poręczach, oraz druhen Gn. Ber- 
l'n II. maczugami. Nawet gościnny występ zastępu Sokołów Czeskich 
na drążku, zazwyczaj doskonały, nie mógł tym razem w zupełności za- 
dowolić znawców. Całość, tak bardzo obfitego programu techmicznego, 
zakończyły rzeczywiście udane wolne ćwiczenia druhów. Jeszcze raz 
„ustawiła się cała drużyna sokola na środku sali, po czym sekretarz 
Związku, dr. A. Balcerek wręczył nagrody zwycięzcom zawodów na 
przyrządach, zamykając podziękowaniem dla wszystkich, którzy przy- 
czynili się do udania Zlotu oraz apelem do dalszego popierania So- 
kolstwa Polskiego, część uroczystą Zlotu. Ze śpiewem na ustach opu- 
Ściła drużyna sokola. salę. 5 i 
( Ciąg dalszy zabawy tanecznej, pogawędki itd. w dalszym ciągu 
„zatrudniały“ tak gości jak i drużyny do późnej godziny w wesołym: 
towarzyskim nastroju. 

Zlot udał się zupełnie. 


Czołem! Czesław Jakielski. 
Zjazd prezesów i naczelników Okręgu w Środzie. 


W dniu 10. 10. odbył się zjazd prezesów i naczelników Okręgu 
Średzskiego. Reprezentowanych było 9 gniazd — 2 gniazda Brzezie 
i Starkowiec — Piątkowski są nieczynne. Obrady zagaił wiceprezes 
Okręgu druh Sentek, który powitał delegata Przewodnictwa Dzielnicy 
druha Fellnera. Obecnych ma sali 16 delegatów z 9 gniazd i 6 członków 
zarządu okręgowego. Nieobecność usprawiedliwił prezes okręgu, druh 
Czarczyński i skarbnik okręgu druh Olcht. 

Druh Sentek w przemówieniu swoim zwrócił uwagę delegatom, 
że Zarządy zaledwie kilku gniażd spełniają należycie przyjęte na siebie 
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obowiązki, inne albo bardzo mało, albo wcale sprawami gniazda się 
nie zajmują. Stam taki w przyszłości istnieć nie może i wzywa dele- 
gatów do intensywnej pracy. Delegat druh Fellner nawiązując do 
przemówienia druha wiceprezesa Sentka przedstawił chlubną wielo- 
letnią działalność Sokolstwa w czasie niewoli i po powstaniu Państwa 
Polskiego, wezwał obecnych do wytężenia wszystkich sił do pięknej 
pracy w Sokole. Sokolstwo prócz wyrabiania sił fizycznych, powoła- 
ne jest także do tępienia pamoszącego się dziś bolszewizmu i bezboż* 
nictwa. Wezwał obecnych do zajęcia się młodzieżą w większym 
stopniu, jak to się dotychczas działo, do abonowamia „Przewodnika 
Gimnastycznego” i „Pobudki”. 

Obszerne sprawozdania z działalności okręgu w roku 1937 przed- 
stawili kolejno druhowie wiceprezes Sentek i naczemik Otocki. Ze 
sprawozdań tych wynika, że Zarząd Okręgu robił wszystko, co było 
w jego mocy, aby okręg podnieść. Gniazda jednak do zarządzeń się 
nie stosowały, a często nawet ma wezwania nie odpowiadały. Gniazda 
składek do Związku, Dzielnicy i Okręgu nie płacą, skutkiem czego 
kasa Okręgu jest pusta, nie mając funduszy, Okręg obowiązkom swoim 
podołać nie może. 

Druh naczelnik w swoim sprawozdaniu wylicza te gniazda, które 
w dziedzinie technicznej postępują naprzód, jak i te, w których dzia- 
łu techncznegc zupełnie się nie prowadzi dla braku maczelników. Dla 
tych przeto powodów mie można było w roku 1937 urządzić zlotu okrę- 
gowego. ż 
; Odczytany i dobrze opracowany referat druha wiceprezesa 
Sentka o obowiązkach sokolich przyjęto z tym, że referat ten ma się 
gniazdom powielany rozesłać, aby w myśl wskazań tego referatu 
gniazda swoje obowiązki spełniały. 

Ze sprawozdań prezesów i naczelników wynika, że dobrze pra- 
cują gniazda Środa męskie i żeńskie, Chocicza i Nowe Miasto, w in- 
nych gniazdach praca jest słaba. 

Zlot Okręgowy ma się odbyć w czerwcu 1938 r. w Środzie. Za- 
rząd okręgowy ma się zwrócić do Przewodnictwa Dzielmicy z prośbą 
o zezwolenie zaproszenia Okręgów: Gnieźnieńskiego, Jarocińskiego 
i części gniazd Okręgu Poznańskiego. W wolnych głosach poruszo- 
RE 8 spraw, odpowiednich wskazówek udzielił druh Fellner i Sen- 
tek. 

Zjazd zakończył się o gozinie 14,30, a uczestnicy przyrzekli, że 
dołożą wszelkich starań, aby w przyszłym roku zjazd prezesów i na- 
czelników dał lepsze wyniki. 

Po zjeździe druh Fellner przeprowadził kurs dla sekretarzy 
i skarbników. 


Zjazd prezesów i naczelników Okręgu Inowrocławskiego 


Dn. 3. X. odbył się w Inowrocławiu zjazd prezesów i naczelników 
„Sokoła“ okręgu inowrocławskiego przy współudziale reprezentantów 
21 gniazd i oddziałów żeńskich. Z ramienia Przewodnictwa Dzielnicy 
w Poznaniu przybył dh dr. Bochenek, obecny był także kapelan okrę- 
gowy ks. kan. Fibak z Szadłowie. 

. Obrady zagaił powitaniem wszystkich obecnych prezes Ziętow- 
ski, po czym zabrał głos sekretarz Folleher, który rzucił inicjatywę 
ufundowania dla obydwóch pułków inowrocławskich sprzętu wojen- 
nego, zapoczątkowując swój apel datkiem 20-złotowym. Zbiórka odby* 
wać się ma pod hasłem „Społeczeństwo Kujaw dla pułków inowrocław= 


skich*. Projekt uchwalono jednogłośnie, oddając jego wykonanie w - 


ręce założyciela Sokolstwa Wielkopolskiego druha Maksymiliana 
Gruszczyńskiego, prezesa okręgu inowrocławskiego dyr. Ziętowskie- 
go 1 prezesa miejscowego gniazda dr. Znanieckiego. Akcja zbiórkowa 
winna się rozpocząć natychmiast, obejmie ona tak wszystkie gniazda 
jak i poszczególnych druhów całego okręgu inowrocławskiego, w czym 
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wydatnie współdziałać powinien również ogół społeczeństwa kujaw- 
skiego. 

W sprawie tej wydana zostanie jeszcze specjalna odezwa. 

W komunikatach przewodnictwa druh prezes okręgowy z uzna- 
niem podniósł odznaczenie założyciela Sokolstwa Wielkopolskiego 
Maksymiliana Gruszczyńskiego złotym krzyżem zasługi; zebrani po- 
stanowili mu przesłać specjalne pismo gratulacyjne. Przy przyjmo- 
waniu nowych członków uchwalono odbierać od każdego kandydata 
t- zw. „przysięgę sokolą*. 

Następnie druh prezes Ziętowski dał ogólny pogląd na pracę 
okręgu w minionym czasokresie. 

Druh sekretarz Folleher przedstawił różne sprawy administra- 
cyjne i finansowe, druh naczelnik Radziński omówił techniczne prze- 
prowadzenie zlotów rejonowych, druhna Znaniecka wyczerpująco zilu- 
strowała pracę i działalność gniazd i oddziałów żeńskich, sprawozda- 
nie zaś naczelniczki okr. dhny Namysłowskiej dotyczyło stanu spraw- 
ności fizycznej naszych druhen. 

Nad sprawozdaniami wywiązała się rzeczowa dyskusja, po czym 
prezesi zreferowali sytuację we własnych gniazdach. Przy tej okazji 
uchwalono bezwzględnie utrzymać gniazdo w Gąsawie, odnośnie zaś 
przynależności administracyjnej tego gniazda — wysłuchać opinii za- 
interesowanych druhów i przełożonych władz sokolich. 

Druh dr. Bochenek z zadowoleniem stwierdził stały postęp pracy 
i życia sokolego w okręgu inowrocławskim, podniósł ważność ćwiczeń 
cielesnych i gimnastyki, kładąc specjalny nacisk na sprawę młodzieży. 

Z kolei kapelan okr. ks. kan. Fibak wygłosił b. interesujący 
referat na temat „Musi w Polsce zapanować prawda“. Prelegent, mó- 
wiąc o naszej przeszłości, o Polsce Mickiewiczów, Sienkiewiczów i 
Skargi, Polsce, o jakiej marzyli nasi praojcowie — nawiązał do na- 
szych stosunków obecnych, wywodząc, iż wtedy będzie dobrze, gdy 
Polska kroczyć będzie drogami prawdy Bożej. Za piękne słowa zebra- 
me druhny i druhowie obdarzyl ks. kanonika hucznymi oklaskami. 
; W toku dalszej dyskusji postanowiono w miesiącu listopadzie 
i grudniu urządzić rejonowe kursy techniczne oraz opodatkować po- 
szczególne gniazda na niezbędny środek lokomocji (motocykl z przy- 
czepką) dla naczelnika okręgowego. 


Zwycięska drużyna pięściarska Sokoła poznańskiego, która w dniu 1 paździer- 

nika rb. pokonała w stosunku 10:6 słynny zespół niemiecki B. ©. „Heros“ Erfurt 

(Niemcy). Od lewej: sekundant Jankowiak, Czerwiński, Janowczyk, Rogalski, 
Pela, Grzechowiak, Majchrzycki i Dankowski oraz Adamczyk (H. ©. P). 
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Zlot Okręgu Konińskiego 


W Skulsku, osadzie położonej blisko Gopła, odbył się zlot Sokoła 
Okręgu Konińskiego, połączony z dziesięcioleciem oraz poświęceniem 
sztandaru gniazda Skulska. W niedzielę rano po odbyciu próby ćwi- 
czeń ustawiły się drużyny do pochodu. Zjechali sokoli, oprócz okręgu 
Konińskiego, z Inowrocławia, Dębiec, Kruszwicy, Mątew, Słupcy oraz 
Strzelna, które oprócz tego przysłało oddział konny w sile 11 ludzi. 
Do raportu stanęło 10 sztandarów, 185 druhów, wszyscy umundurowani, 
30 druhen i kilka delegacyj towarzystw miejscowych. 

Mszę świętą odprawił miejscowy ksiądz proboszcz, a poświęcenia 
sztandaru dokonał ksiądz proboszcz Konieczny z Bydgoszczy, bawiący 
właśnie na wakacjach w Skulsku. Po nabożeństwie przed sokolnią 
nastąpiło przekazanie sztandaru chorążemu i odebranie od niego ślubo- 
wania. Przy tej okazji przemówił do zebranej drużyny sokolej w ser- 
decznych słowach ksiądz proboszcz Konieczny. Następnie odbyła się 
defilada i akademia, którą zagaił prezes Bronisław Siwiński, który na 
przewodniczącego powołał prezesa Okręgu Inowrocławskiego, druha 
Ziętowskiego. Sprawozdanie z dziesięciolecia działalności gniazda były 
prezes dr Marian Siwiński. Następnie wręczono dyplomy uznania kilku 
druhom i druhnom za ich gorliwą działalność na niwie sokolej. W imie- 
niu odznaczonych przemówiła dhna Żychlińska z Buszowa. Dłuższe 
przemówienie wygłosili prezes Ziętowski, oraz delegat dzielnicy druh 
Stoiński. Po akademii odbył się wspólny obiad, podczas którego wygło- 
szono kilka przemówień. 

O godz. 4.30 nastąpiło otwarcie zlotu przez prezesa okr. dha Wrza- 
lika. Ćwiczenia pod kierunkiem naczelnika dha Skorupskiego oraz 
specjalnie z Poznania wysłanego dha Garstki wypadły dość dobrze. 
Po wolnych ćwiczeniach druhów oraz druhen piłeczkami ćwiczyła na 
przyrządach drużyna poznańska; druhny ze Strzelna wystąpiły z ćwi- 
czeniami tanecznymi kujawiaka, a druhowie z tańcami. Zlot zakoń- 
czoħo dziarskim i malowniczym kujawiakiem, wykonanym przez 


gniazdo Skulsk. Następnie bawiono się na sali straży pożarnej. 


Uczczenie zasług Maksymiliana Gruszczyńskiego. 


Dzień 3 października 1937 roku zapisze się złotymi głoskami w 
historii miasta Inowrocława. W dniu tym miasto uczciło i odzna- 
czyło najwyższym swym odznaczeniem — obywatelem honorowym — 
miejscowy putk piechoty „Dzieci kujawskich* i pułk artylerii kujaw- 

skiej, oraz założyciela pierwszego gniazda „So- 
koła“ na ziemiach zachodnich — gniazda ino- 
wrocławskiego, Maksymiliana Gruszczyń- 
skiego. 

„Musimy również utrwalić w młodym 
pokoleniu tradycję ludzi zasłużonych dla pol- 
skości i miasta.“ 

Tymi słowy rozpoczął swój wniosek o na- 
danie obywatelstwa honorowego Maksymiliano- 
wi Gruszczyńskiemu radny Chylewski, który 
w naprawdę pięknych, ujmujących słowach 
przedstawił działalność Gruszczyńskiego za cza- 
sów zaborczych, dał zebranym szeroki rys bio- 
graficzny tego pierwszego sokoła. wielkopol- 
skiego, który stworzył jeden ważny, zasadnczy 
rozdział historii i tradycji wielkopolskiej. Gru- 

5 szczyński — mówił referent — za czasów zabor- 
czych był wcieleniem polskości, wcieleniem patriotyzmu. Tych zasług 
nie można pozostawić bez uznania. Jesteśmy winni tego nie tylko 
Gruszczyńskiemu, ale tej wielkiej idei jakiej on był wyrazicielem. 

Po referacie przyjęto wśród oklasków, jednomyślnie przez akla- 
mację poniższą uchwałę: 
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„My, Magistrat i Rada Miejska, doceniając w pełni chlubną pół- 
wiekową przeszło działalność społeczną, oświatową i obywatelską 
Maksymilana Gruszczyńskiego dla dobra społeczeństwa, miasta na- 
szego i Ojczyzny. postanawiamy: 

Zważywszy, że Maksymilian Gruszczyński całe swe niemal ży- 
cie pracowite spędził w murach miasta Inowrocławia, że miastu temu 
w latach niewoli i początkach Polski Odrodzenej poświęcił wszystkie 
Swe siły, że jako urodzony społecznik i oświatowiec nie szczędził dla 
dobra społeczeństwa ni zdrowia ni dóbr materialnych, że całą duszą 
oddany był szczytnym ideom w czyn je wprowadzał, że wśród nie- 
podległościowców ziemi kujawskiej czołowe zajmuje stanowisko, pra- 
gniemy zasługi te uczcić godnie i po wsze lata. 

Ojciec Sokolstwa Wielkopolskiego, pierwszy sokół wielkopolski, 
założyciel pierwszego gniazda sokolego w byłej dzielnicy pruskiej — 
gniazda inowrocławskiego, współzałożyciel wielu innych gniazd, 
współtwórca Związku Sokołów Wielkopolskich, niestrudzony szer- 
mierz idei sokolej, szykanowany i prześladowany za to przez policję 
pruską, zapalony działacz robotniczy, odważny mówca, dzielny dzia- 
łacz narodowy, bezkompromisowy publicysta, sekretarz Rady Ludo- 
wej na powiat inowrocławski, sekretarz Rady Miejskiej miasta Ino- 
wrocławia, delegat na Dzielnicowy Sejm Polski w Joznaniu 1918 roku, 
sumienny urzędnik magistracki, dziś na zasłużonej emeryturze, oby- 
watel skromny, kroczący ciernistą drogą żywota, patriota duszą całą, 
charakter prawy i nieskazitelny — oto, co składa się na osobowość 
twórczą Maksymiliana Gruszczyńskiego. Wszystkie tedy wyżej wy- 
mienione zalety charakteru i pracę społeczno - narodową Maksymilia- 
na Gruszczyńskiego mając na uwadze, nadajemy temu ze wszech 
miar zasłużonemu mężowi obywatelstwo honorowe miasta Inowrocła- 
wia“. i i 

Na zakończenie zabrał jeszcze głos p. prezydent m. Jankowski, 
oddając hołd zasługom Gruszczyńskiego i stwierdzając, że historia So- 
kolstwa maszego pod rządami pruskimi przedstawia bez wątpienia 
jedną z najpiękniejszych kart dziejów walki narodu polskiego o swój 
byt na zachodnch rubieżach dawnej Rzeczypospolitej. 


40-lecie „Sokola“ w Żerkowie. 


„W. niedzielę, dnia 3. bm. obchodził Żerków niecodziennie święto — bo 
40-lecie istnienia „Sokoła“. Stawiły się gniazda Jarocin. Sławoszew, Kretków, 
Dobieszczyzna, Stęgorz, Biezdziadów i Chrzan. O godz. 10 przed południem 
odbyła się zbiórka delegacyj miejscowych towarzystw i przybyłych gniazd przed 
lokalem p. Byrzykowskiej. Raport od poszczególnych drużyn odebrał maczelnik 
okręgowy drh. Wrona. po czym wyruszył pochód w liczbie 200 osób i 15 sztan- 
darów z orkiestrą wojskową z Gniezna do kościoła, składając po drodze przed 
pomnikiem poległych wieniec. Mszę św. odprawił ks. wikary Dekowski. Po 
nabożeństwie na rynku odbyła się defilada przed przedstawicielem władz so- 
kolich i miejskich, po czym udano się na salę p. Byrzykowskiej, gdzie odbyło 
się uroczyste zebranie jubileuszowe. 

Zebranie zagaił prezes gniazda - jubilata drh. Latusek, witajac zebra- 
nych i kreśląc obraz dziejów Sokolstwa, jego idee i jego wiernej dla Polski 
służby. Nastąpił po tym śpiew Koła śpiewu „Lutnia“ „Orły Sokoły“. W spra- 
wozdamiu dha Fieliga z 40-letniej działalności „Sokoła* żerkowskiego znalazly 
oddźwięk prześladowania. na jakie był on narażony ze strony władz pruskich. 
Wojna przerwała pracę. Dopiero 24 listopada 1918 r. budzi się „Sokół* i zwo- 
luje wielki wiec, gdzie werbuje się ochotników do powstania. Bardzo wielu 
idzie w szeregi powstańcze i ginie za sprawę. Nazwiska ich wyryte są na 
pomniku poległych. W czasie już odrodzonej Polski koleje „Sokoła“ są różne. 
Obecnie „Sokół* wykazuje większą żywotność. 

. Dyplomy członków honorowych wręczył drh. prezes ks. dziekanowi Ohrza- 
nowi i drhowi Fiebigowi. Po wysłuchaniu życzeń ustnych i nadesłanych pi- 
semnie drh. Cyplik wygłosił deklamację pt. „Hymn Wielkopolski“, po czym 
nastąpił śpiew „Lutni“. W końcu drh. prezes zaapelował do zebranych, aby. 


wstępowali w szeregi „Sokoła“. 


Po południu odbył się koncert 'w ogrodzie i popisy gimnastyczne. Młodzież 
sokola gniazda Jarocin pod kierownictwem drha Świderskiego wykonała śliczne 
piramidy na drabinkach. Młodzież i druhowie gniazda - Jubilata pod kierow- 
nictwem naczelnika Ste Jaśkowiaka wykonali kilkanaście figur - piramid, a dru- 
howie gniazda Jarocin piramidy na drabimkach. Wieczorem odbyła się zaba- 
wa taneczna, na której druhowie i goście ochoczo się bawili. 
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Zawody kościuszkowskie okręgu poznańskiego Sokoła przyniosły naste- 
pujące wyniki: 

Druhowie pięciobój: raO (Swarzędz) 2167,35 pkt., 2. Urbaś 
(Żabikowo) 2156,80 pkt. RÓ 1. Andersz (Poznań I), 2. Śniedziarski (Po- 
znań I), 3. Seichert (Poznań ILI). Trójbój: 1. Graff (Przybroda), 2. Kułakowski 
II (Swarzędz), 3 Ptak (Żabikowo). 

Indywiduselnie: 100 m Szaj (P. TV) 12, 200 m Kułakowski 25,6. 400 m Mo- 
rawski (Żabikowo) 357.2: 800 m Urbas 2:139; 1500 m Urbas 4:55.4: 3000 m Ko- 
sicki (Poznań I) Skok w dal: Graff 5,95, trójskok: Szaj (P. VI) 1171; kula: 
Graff 9.90: dysk: Gensch (Żab.) 35,50; oszczep: Bartkowiak (Żab.) 40.90: granat: 
Bartkowiak 65.71. Sztafeta 4 X 100: 1. Żabikowo w składzie: Morawski, Czar- 
necki, Urbaś i Przybylski w czasie 49,5, 2. gn. Poznań VI w składzie: Borowiak 
Nowak, Różycki i Szaj w ozasie 53,1. 

Druhnyv: trójbój dla zrzeszonych w P. Z. L. A: 1. Laubówna (Pozn. 
XV). Trójbój dla gn. poznańskich: 1. Brzozowska (Pozn. XIV), 2: Polcynowa 
(Pozn. XII), 8. Galewska (Pozn. XIV). 


Indywidualnie: 60 m Laubówna 9,4, 100 m Laubówna ris rá dal — Lau- 
bówna 4.29, wzwyż — Laubówna 134, kula — Holaszówna 9.42. 4 X 75: I kom- 


binowana w składzie: Holaszówna, Młynarczakówma, Galewska i Laubówna 
45,8, 2. gn. Poznań XIII w składzie: Cichocka, Taderżanka, Styperkówna i Ja- 
kubowska 48. 

Młodz. męska do lat 16: Tróbój: 1. Roszyk, 2. Szajek, 3. Tomiak — 
wszyscy Żabikowo. 

Od lat 16 do 18: 1. Krawczyk (Pozn. I), 2. Szczublewski (Swarzędz), 3. Ka- 
nia (Pozn. VII). 

Indywidualnie: 60 m: Duszyński (Żabikowo), Szczublewski i Roszyk 8,2. 
M i w i Olski II. (Pozn. I) 5.18; kula 5 kg.: Krawczyk 12,37, kula 4 kg 

zaje 98 

Młodzież żeńska: Trójbój: 1. Seichertów na (Pozn. XV), 2. Wielgo- 
szówna (Pozn. VI). 3. Szubertowska (Pozn. XV). 

Indywidualnie: 60 m: Seichertówna 9,6, w dal — Seichertówna, rzut piłką 
dętą Tomiakówna Pozn. XIV 19,08, 


Zarząd i Komisja rewizyjna żeńskiego gniazda w Ostrzeszowie. 


Pożegnanie prezeski druhny Rosiejkowej w Ostrzeszowie. 

W dniu 29 września w Sokolni w Ostrzszowie odbyła się w gronie członkiń 
zarządu i komisji rewizyjnej „pożegnalna“ kawa i fotografia dla druhny Rosiej- 
kowej, długoletniej prezeski gospodarczej, która z dniem 1 października opuściła 
Ostrzeszów, wyprowadzając się do Jarocina. 

dalszej pracy dla dobra Sokola życzy gniazdo Żeńskie Ostnzeszów, 
pomyślności. St Kempianka. 
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Z OSTROWA. Dnia 19 września odbył się ślub druhny Janiny Jajtne- 
równy z panem Janem Chachułą. Panna młoda była gorliwą druhną, pilnie 
uczęszczała na ćwiczenia i pełniła funkcję zastępczyni sekretarki w gnieździe. | 

Drugi sokoli ślub odbył się 17 października. Na ślubnym kobiercu stanęli: 
druhna Janina Kotkówna z druhem Wiktorem Łęckim.  Sokolej tej parze 
towarzyszyły przy ceremonii ślubnej umundurowane druhny, poczet sztan- 
darowy i druhowie. Na nawej życia drodze — „Szczęść Wam Boże“! „Czołem'*. 


DZIAŁ KULTURALNO - OŚWIATOWY 


Dwie rocznice 


Dnia 15 września upłynęło 75 lat od śmierci poety-gawędziarza 
Ludwika Kondratowicza (pseudonim Władysław Syrokomla), 
którego skromny grób znajduje się na cmentarzu Rossa w Wilnie, 
a pomnik z popiersiem w kościele św. Jana. 

„Ludwik Kondratowicz był obok Wincentego Pola największym 
i najbardziej popularnym gawędziarzem naszych Kresów, które opie- 
wał prawie do zgonu „grając na lirze“. 

„Nie tylko był na Kresach ulubieńcem ogółu, gdyż jego gawędy 
mają swoje podstawy w głębokiej uczuciowej indywidualności poety 
i opiewają przede wszystkim wieś litewską i jej otoczenie, lecz — 
dzięki swej bezpośredności trafienia do serca i duszy czytelnika zyskał 
poeta również gorących wielbicieli w innych częściach Polski, zwła- 
szcza w Wielkim Księstwie Poznańskim, w Królestwie, dokąd w lecie 
1858 r. podjął podróż. Mury gimnazjum Trzemeszeńskiego przypo- 
mniały mu jego szkolne czasy w Nieświeżu i natchnęły go do napi- 
sania pięknego poematu pt. „Szkolne czasy“, który dedykował gościn- 
nym Wielkopolanom*. Pierwszą część tego utworu znamy jest p. n. 
„Urodzony Jan Dęboróg*. Najpiękniejsze z lirycznych utworów Kon- 
dratowicza to „Natchnienie“, „Szczęście“, „Bbirnik wioskowy*. 

Próbował Kondratowicz swoich sił i na polu twórczości drama- 
tycznej; napisał: „Chatkę w lesie*/ „Hrabiego na Wątorkach*, „Wiej- 
skich polityków“ oraz dramaty historyczne: „Kasper Kozaliński*, 
„Wyrok Jana Kazimierza* i „Możnowładcy i sierota“. 

Młodszy od Kondratowicza Michał Bałucki (którego 
setną rocznicę urodzin obchodziliśmy 29 września rb.), ważniejszą 
odegrał rolę w historii komedii i w dziejach teatru. Autor popularnej 
bardzo piosenki: „Góralu czy ci nie żal?*, pierwszy prezes 
krakowskiego „Sokoła* większą część życia swego spędził 
w Krakowie. Z życia krakowskiego mieszczaństwa czerpał tematy 
do swej! twórczości. Bałucki dzięki swej twórczości powstrzymał im- 
port zagranicznych — najczęściej bardzo tandetynch sztuk — do 
repertuaru teatru polskiego. Znane są i dziś jeszcze grane komedie 
Bałuckiego: „Grube ryby“, „Dom otwarty*, „Radcy pana radcy“, „Pra- 
cowici próżniacy*, „Sąsiedzi“, „Emancypowane*, „Sprawa kobiet", „Po 
śmierci cioci“. „Klub kawalerów'i i innne. 

„Mają sztuki Bałuckiego to, co się nazywa nerwem scenicznym. 
W tym tkwi tajemnica teatralnej żywotności fars Bałuckiego. Żyją 
pełną życia dopiero na scenie“. 


e Š 
Przedujący magazyn 
materiałów wełnianych i jedwabnych, płócień, bielizny, 


artykułów dzianych, konfekcji damskiej, futer, skór 
futrzanych i materiałów dekoracyjnych. 


DOM HANDLOWY 
F. WOZNIAK, Poznań, St. Rynek 85 
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OK KGK: 


W latach 1864—1880 Bałucki cieszył się także jako powieścio- 
pisarz dużą sławą. Nowe zbiorowe wydania jego pism z r. 1927 świad- 
czy o tym, że i dziś Bałucki nie przestał być poczytnym wśród szer- 
szych kół czytelniczych. Z pośród jego powieści wymienić należy: 
„Przebudzeni*, „Młodzi i Starzy“, „Życie wśród ruin“, „Błyszczące 
nędze“, „Pan burmistrz z Pipidówki*, „Pańskie dziady“, „Żydówka“, 


Gniezno — wielkopolska Troja 


Pod tym tytułem zamieszcza prof. Uniw. Pozn. dr Józef Ko- 
strzewski artykuł informacyjny o rewelacyjnych odkryciach w Gnie- 
źnie. W odkopywanych częściach dawnego grodu stwierdzono 
istnienie licznych domów, znaleziono niezliczone zabytki, pozwala- 
jące nam poznać dokładniej kulturę staropolską, o której kroniki 
i dokumenty nie nam prawie nie mówią. Znaleziono m. in. narzędzia 
rolnicze i gospodarcze, jakimi posługiwali się nasi ojcowie za czasów 
Mieszka I czy Bolesława Chrobrego. Znaleziono szczątki naczyń gli- 
nianych, wyrobów żelaznych, wyrobów skórzanych (m. in. doskonale 
zachowane trzewiki, niemal identyczne z trzewikami wyobrażonymi 
na brązowych drzwiach gnieźnieńskich; narzędzia z rogu i kości, np. 
szydła, łyżki, grzebienie, bogato zdobione, ornamentowane okładziny 
noży, igły do dzierzgania sieci. Dalej przęśliki, ziarna siemienia lnia- 
nego, oraz kawałek płótna. Ze znalezionych przedmiotów wnioskować 
można, że nasi przodkowie z czasów piastowskich, mieszkający na 
podgrodziu gnieźnieńskim zajmowali się obok rolnictwa i sadow- 
niectwem (hodowanie drzew owocowych), garncarstwem, garbarstwem, 
tkactwem. Uprawiano również handel (znaleziono brązowe wagi do 
ważenia srebra wraz z odważnikami), np. z Bizancjum, z Azją 
Mniejszą i z bliższą Rusią, krajami nadbałtyckimi oraz słowiańskim 
południem (np. z Czechami). , 


Czytajcie i rozpowszechniajcie. 
„POBUDRĘ SOKOLĄ 


SWÓJ DO SWEGO 
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wszyscy do 


KAŁAMAJSKIEGO 
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